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CENY UUŁUSŁEŃ: Przed | 
tekstem wiersz milime- | 


ł trowy mk.10000 — na III 

Ą ntronie mk. 600. - IV mk, 

aj 50 OTekst i nadesłane m. 

$ 10000.—= Drobne ogłosze- 

| nia od m.25 0do 5900 za 

| wyraz, Najmniej 50000 
mk.Ogłoszenia pozamiej 

| scowe o 50 Y, zagranicz- 

ne 100%, drożej. 

| W numerach świątecznych 

i niedzielnych ceny o 

| 25 proc. droższe, 

| Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja mł» 
odpowiada. 

Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już wszystkie 
przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen. bez uprzed- 

niego zawiadomienia. 


| 
| 


REDAK "JA' riłsudskiego 4. tele. 64, 
ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, tel. 73, 


? Sosnowiec. 


Dziennik polityczny, 
Bedzin, Małachowskiego 7. 


* Sroda 14 listopatla 1923 roku. 


SYLWINA z SIKORSKICH 


KROPI 


opatrzona św. sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 


dnia 12 listopada 1923 roku. 


Wyprowadzenie zwłok z domu 
rafjalnego w Sosnowcu, następnie na cmentarz 
b.m. o g. 2 i pół po południu. 


Nabożeństwo żałobne będzie odprawione dnia 15 b.m. o 


o czem zawiadamiają krewnych, przyjźciół i znajomych 


NIMI 


1 weneryczne. KLINIKA CHOROB KOBIEGYCĘ. 


rac. lecz. El i 
Analizy. Lampa kwarcowa, 79726- lecz. Elektryczn, Masag 


k Sii PODAIK 1070 + „Ordyn. 10—3 i 4—7. 
Przyjmuje 11—1 i 5—8. anie 4— * 
w niedziele i święta od 11 — 2 KATOWICE, ul. 3-go Maja, 


p. p. sę 
SOSROWIEL, Małachowskiego i, parter. (b. Grundmańska) Nr. 33 


(PLAC WILHELMA). Tel. 1183. 


Żałoa w stolicy. 


Sosnowiec, 11 listopada. 


Staraniem korpusu oficerskiego 8-go pułku 
ułanów imienia księcia . Józefa Poniatowskiego, od- 
było się dziś, dnia 10-go b. m., 0. godz. 10 i pół 
nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża na Kra- 
kowskiem Przedmieściu. 

Mszę św. celebrował w otoczeniu licznego du- 
chowieństwą ks. biskup Gail. Kazanie wygłósił ks. 
kanonik prof. Antoni Szlagowski 

Ze względu na niezwykle podniosłą treść tego 
kazania, podajemy treść jego, jak następuje; ` 


„Kto się was dotknie, do- Rzeczypospolitej, kto się tar- 
tyka się źrenicy oka mego. gnął na żołnierza,” targnął 
(Zach. 2, 8). | " się na potęgę państwa, na 

Źrenica dla Polski to żoł- niepodległość Polski, na 
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nierz. Przez żołnierza Pol- 
ska się wyzwoliła, przez żoł- 
nierza Polska ocalała, przez 
żołnierza Polska żyje. Kto 
się go dotyka, dotyka się 
źrenicy oka jej. Kto- się tar- 
gnął na żołnierza, targnął się 
na majestat Najjaśniejszej 


"WE Dj w 


chwałę Ojczyzny, 

Kto się was dotknie, do- 
tyka się źrenicy. oka bimego. 

Wałczyłeś żąłnierzu pol- 
ski, wiodieś krwawe ‘boje, 
ułanie księcia Poniatowskie 
go, biłeś wroga i nad Sty- 
rem i nad Siuczem, brałeś: 


przy ul. Smolnej Nr. 12 do kościoła pa- 
parafjalay nastąpi dzisiaj t. j. 14 


godz. 8- rano, 
1727 


LYNN 


horoby: skórne, włosów, 


weneryczne, (niemoc płciowa), ' 


` Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową. 

Przyjmuje 9 — 12 i 6— 8; Panie 5—6 
w niedzielę i święta od 1 


X z 0 do 12. 
SOSAOWIEC, ulica iożrzojnwska Hr. 39, I I 
CZCZO 


Sprzedam 
dom 2 frontowy 


w Katowicach. 
Równowartość 4,000 dolarów, 


Wiadomość; 


` KATOWICE, Hotel „Monopol“ 


Nr. 161, od godz. 1/4—24/ p:p. 
1711-2 


Koziatyn, i Beresteczko, i 
Mikołajew, zmagałeś się żkon- 
nicą Budiennego pod Za- 
mościem, traciłęś oficerów, 
traciłeś szeregowców, osz- 


czędziły ciebie kule bolsze- 
wickie, aż cię kula bratnia 


dosięgła. Ss 

Przyrodzona to żołnierzo- 
wi powinność, święty to dlań 
obowiązek walczyć z wro- 
giem, ciężki to ból odbie- 


rać rany od wroga, ginąć z 


rąk wroga. Ale być przy- 
muszonym walczyć ze swo- 
im, ale rany odbierać od 
swego, al* ginąć z rąk bra- 
tnich, to dopiero bólów ból! 
Czy mrożna to myślą ogar- 


nąć, czy to się w Sercu po- 


społeczny i literacki. -2 
Dabrowa, Sobieskiego 8. Telefon 78. 


mieści, co się działo w du- 
Szy naszego żołnierza, gdy 
napastnikiem stawał się mu 
swój, nie obcy, gdy wro- 
giem był mu brat, nie cu- 
dzy.- Rana, wzięta od swe- 
go, krwawi zarówno w cie- 
le, jak i w duszy. A pono 
więcej w duszy piecze śmier- 
telną urazą i ohydą Kaino- 
wej winy. 

Na ulicach prastarego gro- 
du ginął żołnierz polski z rąk 
bratobójczych! I nie poru- 
szyły się mury Krakowa, ja- 
ko kiedyś mury Jerycha, i 
nie odezwały się kamienie 
Wawelu, jako wołać miały 
kamienie Syonu, Czy pro- 
chy Batorych i Zygmuntów 
nie zasromały się w gro- 
bowcach swoich? Czy duch 
Kościuszki gromem  dziejo- 
wych sądów nie zagrzmiał 
tam, gdzie pamięć przysięgi 
jego dotąd żyje? Czy książę 
Józef Poniatowski nie wstał 
z martwych, gdy ułani jego 
padali? 

Na ulicach Krakowa zdra- 
dziecko i podstępnie ginął 
żołnierz polski! Boże, prze- 
bacz! Umierał z ręki pola- 
ka, dobijał go polski bagnet, 


żgał go polski nóż. Mnóstwo - 


Kainów jest pośród nas. 

Ale nie, kto targnął się 
na żołnierza polskiego, to 
nie nasz, duchem to obcy, 
duchem to wróg. 


Ależ, o Panie! oni nie- 


[winni., 
Choć przyszłość naszą cof- 
~- |, [nęli wstecz, 
Inni szatani bylitam czynni, 
O! rękę karaj, nie ślepy 


= [miecz. 

Pokój, pokój... 

Pokój umarłym i pokój ży- 
wym, nie waizić się nam, 
ale w zgodzie wspólnie pra- 
cowaćjidla dobra Ojczyzny 
naszej, 

Osmy pułk. ułanów, pułk 


Cena numeru mk. 15.000. 


Rok XIV. 


„ISKRA 
Konto czekows P, K. O, 
Nr. 61553, 


Prenumerata wynosi; 


nik. 200.00 


Adres dla listów i depesz 
«, Sosnowiec, 


Zodnoszeniem miesięcznie 
mk. 220.000, z 


w ey oe poza Sosno- 
wcom, inom I Dąbro- 
wą mk. 230.000, 


Z przesyłką pocztow. 
mk, 250. gone 


Zagranicą mk. 350.000. 


WIERTARKI 


do metali | 


SZLIFIERKI 


. automatyczne do noży heblarskich 
POLECA ZE SKŁADU FABRYRA MASZYN I ODLEWNIA ŻELAZA 
Spółka Akcyjna 
„DŹWIGNI 
Sosnowiec, ul. Swobodna Nr.3, tel. 143. j 
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imienia Józefa Poniatowskie- | 
go, godni spadkobiercy jego — 
ducha, jego męstwa i po- 
święcenia, dziś są w żało- 
bie. Zginął rotmistrz Bo- 
chenek, co przez; lat 6 u- 


czestniczył w walkach, zgi- 


nął podporucznik Zagórow- 
ski, co zaledwie od dni 14 tu 
był oficerem, a umierał z 
okrzykiem: „Niech żyje Pol- 
ska!“ Poległ wachmistrz Bo- 
rzeński, polegli szeregowcy. 

Nie napróżno położyli ży- _ 
cie swoje młode, nie na- 
próżno polała się krew ich 
bohaterska. Smierć ich ro- 
zeszła się echem grozy, po 
całej Rzeczypospolitej, wstrzą 
sła do głębin duszy naród 
cały, zespoliła go w jednem. 
uczuciu, bratniej żałości i 
smutku. Naród z żołnierzem, 
serce przy sercu, żołnierz z` 
narodem ramię przy ramie- 
niu. Ta śmierć poległych, 
a poległych za naś, zacieś- 
niła związki, ta krew prze- 
lana, a przelana za byt nasz 
i przyszłość . naszą, namaś- 
ciła to przymierze na wiecz- 
ne, święte, nierozerwalne bra- 
terstwo. 

Potrzeba było tego niesz- 
częścia, potrzeba było tego 


krwawego ostrzeżenia, tego - | 


groźnego memento, abyśmy 
wiedzieli, co za niebezpie- 
czeństwo zawisło nad gło- 
wami naszemi. 

O, bądźcie błogosławieni, 
wy, niezłomni obrońcy wol- 
ności naszej, Niech będzie 4 
błogosławiona pamięć wa- s 
sza, wy, mężni bohaterowie į 


' obowiązku, ponad miarę cięż- 
kiego, błogosiawimy chwa- | 
lebne, świetlane imiona wa- 9 


sze. Wszyscy jesteśmy du- 


chem i sercem u grobuwa- | 


szego. Grób wasz narówni 
z grobem nieznanego żołnie- 


rza cenić będziemy i uczci- z 


my jako symbol poświęce- 


2 


nia, jako symbol męstwa, 
jako symbol braterstwa. 
Wasz przykład uczyć nas bę- 
dzie, jak się kocha Ojczyz- 
nę ponad wszystko. A wy, 
bodajbyście byli tą ostatnią 
ofiarą zapokojną, której krew 


j 
L 
Do p. ministra spraw wojsko- 
wych i do D. O, G. Kraków. 


` Zebrani na wiecu w Sosnow- 

cu, w dniu 11 bm, w liczbie 2 
- tysięcy: osób, mieszkańcy Sosnoe 
= wca i okolicy, poruszeni do głębi 
przez; fakt krakowskiego zamachu 

ina legalny ustrój państwa, wyra- 
. żają głęboką cześć i współczu- 
- cie okrytej żałobą armji z powo- 
= du ofiar oficerów i żołnierzy, poż 
ległych w obronie majestatu Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej w 
dniu 6 lisiopada w Krakowie, 


H, 


-Do p. prezydenta ministrów: 
- |Zebrani na wiecu w Sosnow= 
cu wdniu 11 listopada bm. w licz- 


` nowcaji okolicy wyrażają prze- 
= konanie, że obrażonemu i zdep- 
tanemu przez krakowskich zama- 


= należy się najwyższe zadośćuczy- 
_ mienie i że winowajcy, wobec 
= grozy swych czynów, sami się 
| zgłoszą w ręce sprawiedliwości 

ff zażądają sądu i kary. Doty- 


_ 'wskazywanych przez głos szero- 

= kiej opinji, jako moralnych spraw- 

= ców morderstw krakowskich, nie= 

stety, ku większej hańbie nasze- 

go życia publicznego, posłów: 

- Marka, Bobrowskiego i Stańczy= 
(ka. 57% „4 M 


Wieści ważne. 


„c wczorajszych pism i depesz). 


- s 
| 1—W związku z zajściami w 
_ Krakowie i gloryfikacją mordu, 
| dokonanego na żołnierzach przez 
_ socjalistyczny dziennik „Naprzód“ 
„członkowie redakcji „Głąsu Na- 
| rodu* wystąpili do syndykatu 
 |dziennikarzy, prosząc o wykre- 
_ ślenie z jego grona redaktora 
s 'Haeckera, Feldmana i Korolewi- 
cza. Niezależnie od zbiorowej 
_ akcji „Głosu Narodu“ kilku po- 
- szczególnych członków syndykatu 
| jwystąpiło do prezydjum z po- 
dobnem żądaniem. Syndykat u- 
| chwalił zwołać nadzwyczajne wal- 


| me zebranie w ciągu 2 tygodni. 


| — W czwartek dnia 15 b. m. 
odbędzie się w min. przemysłu i 
= handlu posiedzenie komitetu ulg 
celnych. Na porządku dziennym 
znajduje się szereg wniosków ze 
| sfer przemysłowych w sprawie 
wciągnięcia pewnej ilości towa- 
= rów na listę mnożnika normalne- 
go. Przeważnie chodzi tutaj o 
| przewodniki elektryczne, marga- 
| rynę, produkty .dystylącji węgla. 
— Od dłuższego czasu rozwa- 
= żany projekt w min. skarbu o 
| redukcji podatku od węgla przy- 
| biera coraz konkretniejsze formy, 
| W obecnej chwili ustalono, że 
| termin wpłacania do skarbu po, 
_datku węglowego będzie skróco- 
my O dwa tygodnie, ‘zaś projekt 
| obniżenia samego podatku ustala 
| zniżkę średnio około 1/, norm 
| „podatkowych. Dla; węgła ekspor- 
towego ustanowionoby. ponadto 

| pewną premję w,postaci dalszej 
_ zniżki podatku, wynoszącej około 
| (12 proc. norm obecnych. Miałoby 
o na celu poprawienie konjun= 

ry eksportowej, Według pro- 
( liekiu tego podatek od węgla znie- 


rz A 


| /bie 2 tys. osób, mieszkańcy Sos< 


chowców sumieniu publicznemu : 


= czy to zwłaszcza przywódców, . 


dopełniła miary naszych 
przyszłych losów. Niech 
przez was i śmierć waszą 
nastanie wreszcie pokój na 
ziemi polskiej, A was niech 
Chrystus udaruje pokojem 
wiecznym. Amen.“ 


Echa krwawego wtorku. 


_ Rezolucje wiecu, zwołanego przez związek ludowo-narodowy 
w dniu li-go listopada w šosnowcu, $ 


Sosnowiec, 14 listopada. ` 


Zebrani oczekują, że rząd Rze- 
czypospolitej w stosunku do win- 
aych zbrodni krakowskich speł- 
ni swój obowiązek, 


I, 


Rezolucja, zgłoszona przez dr, 
Stawińskiego, jako deklaracja gru- 
py inteligencji pracującej: 

Przez grupę pracującej inteli- 
geńcji upoważniony jestem do 
zgłoszenia na: ręce prezydjum 
wiecu uroczystego protestu z po- 
wodu ohydnego mordu, dokona- 
nego na żołnierzu polskim w dn. 
6 listopada. Stojąc poza strone 
nictwami politycznemi, bezwzględ= 


że) 
5 
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"nie potępiamy taktykę ugrupowań 


lewicowych, które w dążeniu do 
obalenia rządu większości naro: 
dowej nie zawahały się przed 
zbrodnią masowego bratobójstwa. 
Wzywamy rząd do zduszenia a- 
narchji i przykładnego ukarania 
tych, którzy jej smutne objawy w 
Krakowie spowodowali. 


Iv. 


Obecne na wiecu związku lu- 
dowo-narodowego w dn. t1 listo- 
pada w Sosnowcn kobiety naro- 
dowej organizcji, wielkim  roz- 
pacznym głosem matek, pomor- 
dowanych synów, protestują prze- 
ciwko ohydnej zbrodni, jaka się 
stała w Krakowie. i nie pragnąc 
zemsty, żywią nadzieję, że spra- 
wiedliwości stanie się zadość, 

N. O. $, w Sosnowcu. 


sionoby w następujący sposób: 
Dotychczasowy podatek na węgiel 
górnośląski wynoszący 35 proc. 
obniżonoby do 25 proc, na wę- 
giel Zabłębia Dąbrowskiego z 30 
na 25 proc. Na węgiel zagłębia 
Krakowskiego opodatkowany na 
20 zniżonoby do 15 proc. Węgiel 
oprocentowany na 15 proc. iz 
terenów odkrywkowych obłożono= 
by zmniejszonym podatkiem 12 pr. 


— Na jednym z ostatnich po- 
siedzeń rady ministrów omawiano 
sprawę administracji przemysłu i 
handlu, poczem uchwalono, że 
władze górnicze będą obciążone 
obowiązkiem zawiadamiania wo- 
jewodów o udzielonych i ode- 
branych względnie wygasłych 
koncesjach. Co się zaś tyczy u- 
rzędu miar wojewodzie przysłu- 
giwać będą następujące upraw- 
nienia: a) wpływ na sprawy oso- 
bowe urzędników i funkcjonarju- 
szy, b) otrzymywanie perjodycz- 
nych sprawozdań, c) prawo żą- 
dania usunięcia dostrzeżonych u- 
sterek w działalności władz, d) 
prawo egzekucji opłat państwo- 
wych. Te same uprawnienia będą 
przysługiwać wojewodom odnoś- 
nie do urzędów probierczych. 


— Rząd sowiecki, rzekomo w 
celu ułatwienia cudzoziemcom po- 
bytu w Rosji sow, za pomocą 
udzielenia stosownych wskazówek 
i informacji, organizuje. przy cen- 
trałlnym komitecie. wykonawczym 
specjalne „biuro intormaçyjne“, 
Na czele tego biura ma stanąć 
żona zastępcy prezesa rady ko- 
misarzy ludowych, Rozenfelda-Ka- 
mieniewa. Biuro ma udzielać 
wskazówek, rad i informacji przy- 
bywającym do Rosji poszczegol- 
nym cudzoziemcom i wyciećzkom 
cudzoziemskim, jak również in- 
formować o życiu rosyjskiem za- 
granicą. 


Sow 


— w iw ga 


„1 5 R RA” — środa 14 nstopada TYZ3 roku. 


— W wygłoszonem w Wa- 
szyngionie przemówieniu b. pre- 
zydent Wilson ostro potępił po- 
litykę odosobnienia, uprawianą 
przez Stany Zjednoczone od cza- 
su zawarcia pokoju. i oświadczył 
się za udziałem Ameryki w regu- 
lowaniu spraw światowych. 


— Na radzie komisarzy ludo- 
wych wniesiorfo projekt ustawy - 
w przedmiocie zniesienia obo- 
wiązku dla przybywających do 
Rosji sowieckiej oddawania na 
granicach Rosji obcej waluty 
władzom celnym, w celu wpłace- 
nia ich do skarbu państwa na 
rachunek właściciela, Zarządzenie 
to stosowano w wypadkach wwo» 
zu obcej waluty, przewyższają” 
cej 500 rubli złotem. 


— Na ulicach Aten rozrzucają 
odezwy podpisane przez gen. 
Pangalosa, admirała Hadikirjako= 
sa i pułk. Kondylisa z wezwa- 
niem do greckiego narodu, aby 
się oświadczył czy pragnie ogło- 
szenia złożenia z tronu dynastii. 
Na wypadek niekorzystnego dla 
dynastji plebiscytu, tron pozostał- 
by nieobsadzony aż do czasu 
uchwaienia przez zgromadzenie 
narodowe nowej konstytucji. 


a kraju. 

| Wyrók w sprawie Hordlicz- 
ki. W trwającej od kilku dni 
sprawie Stefana Hordliczki, oskar- 
żonego o zamordowanie macochy 
swej ś. p. Wandy z Suskich 
Hordliczkowej, są d okręgowy 
warszawski wyniósł następujący 
wyrok: 

Stefana Hordliczkę skazał na 
pozbawienie praw i na 6 lat 
ciężkiego więzienia, którą to ka- 
rę, po zastosowaniu amnestii, ' 
zmniejszono do lat czterech. Po- 
wództwo cywilne odrzucono. 

Prośbę obrony o pozostawie- 
nie skazanego za kaucją na wol- 
ności, sąd odrzucił,- i 


Awanturniczy wiec posel- 
ski. Poseł Dziduch zwołał wiec 
do Biłgoraja, na który zjechano 
się otumanić i okuniować, 

Starosta Uzarski, opierając się 
na rozporządzeniu wyższych władz 
które  zabraniały organizować 
wiece pod gołem niebem, zawia- 
domił posła Dziducha, że wiec 
odbyć się nie może. 

„Oburzyło* to posła Dziducha, 
zaczął więc wykrzykiwać butnie: 
Rozporządzenia nic mnie nie ob- 
chodzą! wiec za wszelką cenę 
będę miał i basta! mnie „wszy- 
stko* wolno! Po sumie zebrała 
się garść okuniowców, policja 
starała się nakłonić ją do rozej- 
ścia się. 

Podburzeni przez posła Dzi- 
ducha zachowywali się wrogo 
względem policji, i 

Wreszcie poseł Dziduch zde- 
cydował, że o ile nie wolno u- 
rządzić wiecu w mieście, to u- 
rządzi go poza miastem. 

Policja w dalszym ciągu wzy- 
wała zebranych do rozejścia się, 
Nawoływania te w części dały 
wyniki, jednak reszta uporczywie 
otoczyła kołem posła Dziducha i 
postanowiła wytrwać, Smielsi rzu- 
cili się na policję chcąc wyrwać 
jej karabiny. 

Policją dała sąlwę w powie- 
trze, Otrzeźwiło to sbiegowialło i 
p. posła Dziducha, który posta- 


| nowił rozwiązać wiec, 


Tak to niektórzy posłowie „pra- ` 
cują* dla Polski. 


Niezwykły „prorok* w Czę- 
stochowie. Do Częstochowy 
przybył człowiek międzynarodo 
wego t-wa badaczy pisma św, 
Jan Kusina, który w ub. niedzie- 
lę o godz. 3-ej po poł. w sali 
teatru „Nowości* urządził bez- 
płatny odczyt. 9 

Tematem odczytu była swoista 
interpretacja pisma św. . Mówca 
starał się przekonać licznie ze- 
branych słachaczów o słuszności 
swoich wywodów, powolując się 
na o0djowi.dnie ustępy pisma 
św. Pr.epowiadał on mianowicie 


| dm 


Nr. 250 K 
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wybuch wszechświatowej rewo- 
lucji, w której zginie 75 proc: 
ludzkości, pozostali ludzie będą 
już nieśmiertelni i w ciągu 1000 
lat wrócą do poziomu pierwo- 
wzoru swojego — Adama. 


Zgładzone zostaną wszystkie 
mocarstwa, zginie władza świe- 
cka, zapanuje zaś jeden pasterz 
i jedna będzie owczarnia i t. p. 
niedorzeczności, 


Po skończeniu tak niezwykłego 

wykładu zawrzało na sali. 
 Zewsząd padały okrzyki, zapyta- 
nia, wymyślano sobie i |Iżono 
wzajemnie, próbowano  dyskuto- 
wać i zbijać twierdzenia „proro- 
ka", który tymczasem wyciągnął 
stos broszur opatrzonych w wy- 
soce sensacyjne tytuły jak np. 
„Miljony ludzi żyjących obecnie 
nie umrą!* i t. d. poczem rozpo- 
czął sprzedaż książeczek po 
200.000 mk. za sztukę. 

Należy żywić niezłomne - prze- 
konanie, że prądy  sekciarstwa, 
płynące z Ameryki i zalewające 
wraz z dolarami nasz kraj, nie 
znajdą u nas posłuchu i zasto- 
sowania. 

Najlepszym tego dowodem by» 
ły wrogie okrzyki publiczności 


MAK KARA R O a 


pod adresem prelegenta w ro- 
dzaju: „Wracaj pan do Ameryki, 
tu pan interesu nie zrobi!“ „Do- 
syć tego zawracania głowy!“ it.p. 


= Podatki w zbożu. W tych 
dniach odbył. się w Warszawie 
zjazd dyrektorów  syndykatów 
stowarzyszeń rolniczych, zrzeszo- 
nych w „Kooperacji rolnej“ i 
współdziałających z nią, zwołany 
dla naradzenia się nad sprawą 
realizacji projektu ministra skar- 
bu spłacenia przez rolników 
pierwszej raty podatku majątko- 
wego w naturze w postaci 50 tys. 
wagonów zboża. 

Ściąganie projektowanego zbo- 
ża wymagałoby stworzenia przez 
rząd nowego i dość kosztownego 
aparatu administracyjnego, to też 
chcąc zaoszczędzić państwu tych 
kosztów, zjazd postanowił zapropo 
nowaćoddanie do dyspozycji rządu 
fachowego w podobnych czyn- 
nościach administracyjnego apa- 
ratu kooperatywy rolnej, 

Obecnie kończy się zwózka 
kartofii i odśtawa buraków do 
cukrowni, wskutek czego rolnicy 
przystępują do młocki zboża, a' 
w grudniu i styczniu zboże mo- 
że być już odstawiane do stacji, 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Delegacja jngosłowiańska u prezydenta Rzylitej. 


(Warszawa, 13 listop. 
Dziś o godz. 1 po południu 
odbyło się u prezydenta Rzplitej 
Wojciechowskiego śniadanie, wy- 


dane na cześć delegacji skupczy* 
ny jugosłowiańskiej, bawiącej od 
dnia wczorajszego w Warszawię. 


Katastrofa lotnicza w Łazienkach. 


- Warszawa, 13 listop. 


Dziś rano zaszła w War- 
szawie tragiczna katąstrofa lotni- 
cza. Aeroplań kierowany przez 
pilota por. KĄzimierza Szczepań- 


czeniu, 


skiego spadł w parku Łazien= 
kowskim, tuż obok t zw. poma- 
rańczarni. Por. Szczepański, li- 
czący 23 lat, zginął na miejscu, 
Aparat uległ zupełaemu znisz+ 


-' Sprawa Jaworzyny w Hadze. ` 


Warszawa, 13 listop. 


Według wiadomości, otrzyma- 
nych przez ministerjum spraw 
zagranicznych, wczoraj w trybu- 
nale międzynarodowym w Ha- 
dze rozpocząć się miało rozpatry- 
wanie sprawy sporu polsko -cze- 


skiego o Jaworzynę. Delegaci 
czescy zaproponowali, aby obie 
strony złożyły swoje deklaracje, 
nie zabierając zupełnie głosu. 
Przeciw temu wnioskowi czeskie= 
mu ` zaprotestowała stanowczo 
delegacja polska. Polski punkt 


widzenia zwyciężył, 


Kraków, 13 listop, 
Sledztwo w sprawie krwawych 
zajść krakowskich postępuje 
szybko naprzód, Władze zebra- 
ły obfity materjał obciążający, 


Sledztwo w sprawie krwawych zajść krakowskich. 


na podstawie którego aresztowa- 
no kilkanaście osób. M. in. pro- 
wadzone jest śledztwo przeciw 
kapitanowi  Opielińskiemu, do- 


wódzcy 1-go oddziału 16 pp. 


Dalsze rozruchy w Monachjutm. 


Berlin, 13 listop. 
Wypadki monachijskie wzięty 
wczoraj nowy obrót, Na czele 
oddziałów, zorganizow anych przez 
Hittlera, który jak się okazuje o- 
becnie, więziony jest w dalszym 


ciągu, stanął osławiony z proce: 
su lipskiego, kpt. maryn. Ehrhardt. 

Rząd legalny bawarski stracił 
de facto wszelką władzę, a reich- 
swehrą wycofała się z ulic mia- 
sta. 


Wilhelm wraca do Niemiec. 


Londyn, 13 listop. 

Wedtug otrzymanych tu wia- 
domości, za przykładem b. kron- 
princa poszedł i b. cesarz Wil- 
helm, który zwrócił się do rządu 
holenderskiego z prośbą 0 wy- 
danie mu paszportu na wyjazd 
do Niemiec, Żądaniu b. cesarza 
stało się zadość. Otrzymał on 12 


paszportów, dla siebie i dla swe- 
go otoczenia, i szykuje się o- 
becnie do powrotu do ojczyzny. 
Rządy francuski i belgijski w 
tych dniach przeszlą rządowi 
rzeszy niem. notę z kategorycz- 
nym żądaniem :deportowania b. 
kronprinca z granic Niemiec. 


RAUSSE w LUBLINIE < 


w daiu 5 'listopada powierzyli mi wyłączną sprzedaż pro- 
ducentów z młyna ich na Zagłębie Dąbrowskie i Górny 


Sląsk. 


Na składzie posiadam mąkę pierwszej: jakości. 


Skład mój mieści się przy ulicy WARSZAWSKIEJ N, 20. 


Polecam się Sz. Klijenteli łaskawym względom 


ABRAM FELDMAN. 
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Kino „Zagłoba” | i Kino „Zagłoba“ Í 
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Baczność! Baczność! Il 
CLOU SEZONU! CLOU SEZONU! `j] 


Od poniedziałku 12-go listopada do niedzieli 18-go 
włącznie 


Pierwszy raz w Sosnowcu! 
 Najpopularniejszy film doby obecnej 
ze złotej serji „Pat-Patachona* 


Tryskająca farsa pełna humoru i śmiechu w 6 wielkich aktach p. t. 


„W noc poślubną” 


w roli głównej bohaterka szampańskiego humoru 


Ossi Oswalda 
która czaruje widza swą bajkowo piękną pełną wdzięku grą. Film powyższy jest zaliczony 
jako okaz w dziedzinie kinematograficznej, gdyż oryginalnązswą treścią i mistrzowską grą 
wprowadza widza w Krainę zapomnienia. | 
Uw a ga: Pomimo nadzwyczajnych kosztów w sprowadzeniu tego szampańskiego fil- 
|| mea mu ceny miejsc zwykłe, i ar 
Początek seansów: I o 51/,, II o 7ta, III o 9t/s; w niedzielę i święta od 3 clej. = 


SIER: QIND CID CNN” (aI RDZY: EAS EIA EZTS ROZ CATER 9 


|| 
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Kino „SFINKS“ Od 12-go do 15-go włącznie Kino „SFINKS“ 


DODEEENEODLOGAOOACGA . EDQEGOOLODOZOGOGFOE 


„Upiór Pustyni“ 


sensacja w 6 częściach w roli głównej ELMO LINCOLN. 


i" 


TYLKO 4DNII o 


E- 


ie" 
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Od piątku 16-go do 18-go włącznie. Ostatnia serja p. t. 


„W SZPONACH INDYJSKIEGO WODZA“ 


b 


- 


Wkrótce 


„Krwawy Tyran“. 
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| FABRYKA PASÓW SKÓRZANYCH TRANSMISYJNYCH | 


| Z. PREIBISZ i S-ka z ogr. odp. 
| 
i 
: 


Reklama 
jest dźwignią handlu! 
| jem 


dawniej W. PREIGISZ, GOGÓLSKI i S-ka 


rok założenia 1903. 
WARSZAWA, Szkolna Kr. 6. k Tel. 104-81, Adr. telegr.: „PASY WARSZAWA“. 


* * 

Poleca ze składu i na zamówienia pasy skórzane: pojedyńcze po- 
dwójne, potrójne, do dynamo -maszyn, winklowe itp., od najwęższych do 
najszerszych. Oferty na żądanie. Wykonanie szybkie i staranne. 1428-6 
Q CEER. FUNTY ECHEM GRAD TAD EVD MSD CDS CMS CNSA ELEND CRD CENT CICEU CESCE: CNED FY 


EIN foy SE 
że Kupno i sprzedaż. 
googochocgocgpogoczoce mk. za wyraz. 


Q Przysie po towarze stale kupuje. 
Pełka ul. Długa 1. 22. 1270-3 
Z%v sztuczne nawet połamane, zło- 
to, platynę kupuję po Bajwyrojąch 
s cenach: Roman, Sosnowiec Modrze- 
jowska 5 „ 1455 
YJ óżeczka, kołyski żelazne, wózki 
dziecinne sprzedaje po cenach 
fabrycznych Fr. Korpak Sosnowiec,Or- 
la 18. 1660-2 


Najtrwalsze kalosze szwedzkie „TRETORN“ 


Masywy, opony i dętki do samochodów 
marki „GONTiNENTAL * a 


POLECA : 


BIURO TECHNICZNE „METEOR“ 


Ul. WARSZAWSKA Nr. 6. Telef, 199. 


Kożuch sprzedam w dobrym stanie 
€ dobrże skrójóny. kołnierz szopy 
p za 20 miljonów. Sosnowiec ul, 
HURT — DETAL HURT — DETAL Maja 19 sklep Molickiego, 

Towarowa 9 m. 
pol jadainy, otomana, kozetka, 

szafy umywalnie oraz wiele in- 
nych rzeczy tanio sprzedam. Towaro- 
wa 9 m. 8, 1723- 


PAART ZWT A ETS TA AOS ACAR ZE S TNT E OKIENEK PR TEA aoee 1 
5 F < Frziersk zakład w prowincjonal- 


KUPUJCIE W | (EG) MENACE 


i dobrym punkcie z całym urządze- 
£ 


niem 2 lustrami i lokalem do sprze- 

s dania jaknajprędzej, Wszystkie szcze- 

góły na miejscu. Wiadomość; adm, 
miskry* w Sosnowcu _ 1656-1 


` 
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. vis a vis Saturna, 


Kwiaty pokcjowe ładne do sprzeda- 
nia. Wiadomość „Iskra* w Dąb- 
rowie. 1716-2 
Sprzedam plac w Dąbrowie Górn. 
Wiadomość „Iskra“ Dąbrowa. 
* 171741 
potrzebne panienki do pracowni wy- 
kwiatnej bielizny damskiej. Zgła- 
szać się Czeladź ul, Milowicka nr. 71 
1709-2 
Rower w dobrym stanie do sprze- 
dania ul. Staszyca 25 Gwiazda. 
1721 2 


Rasowy wyżeł do polowania jest do 
sprzedania. Wiadomość u nume- 
rowego, hotel krakowski Dąbrowa 
Górn. 1715- 


{ 


Posady i prace, 
Zaofiąrowane 5000 mk.za wyraz. 


uchalter = bilansista, potrzebny na 
godziny poobiednie. Zgłaszać się 
Biyro St. Maleszewski i ska w So- 
snowcu, Piłsudskiego 4. 1672-1 
potrzebna zaraz nauczycielka ne wieś 
do mauki początkowej, dwojga 
dzieci. Dobre rekomendacje wymaga- 
ne. Oferty do adm. „Iskry je rg 
-1 


tow. kupców polskich poszukuje 

sekretarza do prowadzenia kan- 
celarji oraz reprezentacyjnych czyn= 
ności. Warunki od umowy. Tylko po= 
ważne oferty będą uwzględniane, O- 
ferty z curiculum vitae składać nale- 
ży w składzie aptecznym RE M. 
Jagiełłowicza, 3 Maja Nr. 7, 1701-4 


otrzebny człowiek do roznoszenia . 


towaru cukierniczego na procent, 
znający dobrze 6 1a Będzin, Ma- 
łachowskiego 21, cukiernia. 1756 
potrzebny zdolny pracownik fryzjer- 

ski. Będzin, Kwiaciński 1619-1 
potrzebna od zaraz służąca do kuch- 

ni, Będzin, Małachowskiego 21 
cukiernia. 1734-1 


Poszukiwane 2500 mk, za wyraz. 


Dy: maszynistki z praktyką biuro- 
wą poszukują posad. Zgłoszenia 


' do adm. Iskry pod „Maszynistki*. 


1724-15 
ower męzki okazyjnie do nabycia - 
8 1722-1 ` 


1708—1 


Zgubione dokumenty. 
3000 mk. za wyraz. 


M'eczysaw Kowaiski zgubił książkę 
kasy chorych, wydaną przez kop. 
„Saturn* 1728-3 
Gansa Bykowski zgubił książkę 
kasy chorych wydaną przez kop. 
„Efora* w Gołonogu. 713-3 
ndrzej Bernacki zgubił książkę ka- 
sy chorych wydaną przez Hutę 
bankową, Łaskawy znalazca zwróci 
do adm. „lŝkra“ Dąbrowa. 1714-3 
J': Marcińek zgubił książkę woj- 
Skową, wydaną pizez PKU Tar- 
nopol. ‘718-3 


Różne 
5000 mk. za wyraz. 


mia 8 b. m. zaginęło koło samo- 
 chodowe marki „Ford* Ktoby wie- 
dział gdzie się znajduje lub znalazł 
takowe proszony jest zwrócić lub za- 
wiadómić kasę chorych w Sosnowcu 
Sadowa 6 za nagrcdą 15 miljonów 
marek, 1654-2 
Wsrszewski korektor fortepianów i 
pianin 4. Sznajder pod adresem 


„cukiernia Czerwińskiego Będzin... 
go eea Kitao 


iudent szkoły technicznej udziela 
J lekcji, specjalność | matematyka 1 
fizyka. Wtadomość „lśsra* Sosno- 
wiec. ; 1710-3 


| Lokale. | 
| 5000 mk. za wyraz. 


Z powodu wyjazdu odstąpię mie- 
szkanie, Wiadomość w adm. „I- 
skry“ 1720-1 
N?uczyciel gimn. Staszyca poszukuje 
mieszkania. Zgłoszenia do gimna- 
zjum, 1719-1 


~ 


OSZCZEDZA 
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Hama Guterman zgubił kartę wol- 
skową wydaną przez PKU 
dzin. 1642-1 
Szczepanowi Kubica skradziono 
książeczkę wojskową wydaną przez 
PKU jędrzejów  Łaskawy znalazea 
zwróeićza wynagrodzeniem do adin. 
„iskry“ w Sosnowcu. 1649-1 
Le” Natan (r. 1900) zgubit 
powołania, wydaną przez PKU w 
Będzinie. 1664-1 
owosielskiemu . Wojciechowi 
1902) skradziono portfel, zawiera- 
jący książeczkę wojskuwą, wydauą 
przez komisję przeglądową w Będai- 
nie i tymczasowy dowód osobisty. 
wydany przez gm. Łaski, powiat 
lasto. 1665 1 
jpresciszkowi Nowakowskiemu stra- 
dziono dokumenty wajskowe wy- 


dane przez PKU Sosnowiec i książzę | 
1677-: i 


kasy chorych. 71-2 
MY: Piekarz zgubił dowód oso- 
bisty wydany przez siar. w Bg- 
dzinie, książkę wojskową, wydauą 
przez PKU Sosnowiec i dokumeni 
wojskowy wydany przez 2 p. st. Pod- 
halańskich, 1691-2 


kasy chorych. wydaną przez kop. 
aryż". 1691-2 
ożiński Florjan (r. 1891) zgubił 
książeczkę wojskową, Wydauą 
przez koni, przegl. w Będzinie. me- 


pea Władysław zgubił książeczkę 
P 


Be- iii 


karta 


Ga FE 


trykę ślubną i 2 metryki dzieci, wyd, | 


przeż gm. Kaciborowice i świadectwo 


urodzenia z Więcław.c, Pa 0 i 
i p f 


97—2 
[Lisowski Stanisław (r. 1891) zgubit 


książeczkę wojskową, wyđaūą, 


przez komisję przeglądową w bęuzi- 
nie. 1699-24. . 
okiewicz Kazimierz zgubił portfel 
skórzany zawierający: książeczkę 
wojskową, wyciąg z ksiąg lndności, 
zaświadczenia: wojskowe, towarzysi- 
wa Dźwignia i kop. Alwiny. Zwrot 
do aqm. lskry za wynagrodzeniem. 
1703—2 
dwardowi Florkowi zginęia ksią- 
żeczka wojskowa wya. przez HAU 
w Będzinie, rox urodz, 1594 ,i kaita 
demobilizacyjna 7 p.a.p., metryka u- 


rodzenia, akt slubny, swiadectwo pra- 


cy za rok 1923, 1704—2 
jeracy Klich zgubił książeczkę kâr- 
bidową wyd. na kop. Hr, -Renard 
1703-1 
Zazing a książeczkę kasy cnurych í 
PKO na nazwisko |ozela Leuta- 
riusa, Sztygara w Sosnowcu, Kiure 
niniejszem unieważnia się. 1707-2 
Za karta pubytu 1 książsa ua-. 
sy tćnorycii wydane przez KOp.„iii. 
Kenard" na imię rioroń Antoni. lu/c=1 
Was òzama Airon zguoli duwuu 
osobisty z totograiją, Wydacy 
przez starostwo bDędziiiskie, 1152-30 
Kerow L. z oęuziaą Skradziu= 
uo w puciągu książeczkę WOJSKU- 
wą (r. 1595), wyuauą przez Komisję 
przeglądową w będzinie i patent roz- 
nosny. 1751-53 , 
Sradziono książeczkę wojskową ra- 
wiowi Weęberowi wydaną przez 


P. s.U. w Warszawie, którą uni. waz- 


niam. 1756-53 

psa Roman zgubił książeczkę kąsy 
chorych, wyuauą przez kopauię 

„iKosze:ew* 1751-53 


O wiski Jan zgubił portfel, zawi 
rający: tymczasowy arat: osgoi- 
sty. wyuany przez gmihę Urodziec, 
świadectwo przemysiowe, wyūane 
przez kasę skarpową w Sosnowcu. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić za 
wynagrodzemem do 
dzinie. 1730-3 
Z% Aniela zgubiła tymczasowy do- 


wód osobisty, wydany przez magi- 
1Ts0-3: AUR 
ME Mószek (r. 1902) zgubu w 


strat będziński, 


S0SNowcu odroczenie wojskowe, 
wydane przez P., K, U. w Sosaowcu 


i dowód osobisty z fotografją wyda ny T 


przez starostwo będzińskie, Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić do Admin, 
„iIskry* w Sosnowcu, 1753-3 
w adm. „iskry“ są do odebrania 
za zwrotem kosztów OgiuSze- 
nia dokumenty wojskowe na imię 
Antoni Kurek, 1725-1 
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Na marginesie. 


| cæ świata wiosny i szezęścia. 
|. Mógłbym poprostu poprzestac 
| Ma napisaniu zwykłego sprąwo- 
| śdania, ! rozpoczynającego się 
 Stereotypowo od słów: Onegdaj 
| Wieczorem w teatrze sośnowie- 
| Ckim odbyły się popisy żeńskich 
| Grużyn harcerskich z całego Za- 
4 8łebia. 
|. Mógłbym później; z uznaniem 
Wspomnieć o wstępnym słowie, 
Bardzo sympatycznie wypowie= 
| lzianym przez p. Marję Woca- 
 lwską, b. naczelną komendantxę 
| Młównej kwatery żeńskiej w War- 
Mzawie. 
J __ Udałoby mi się może pomieścić 
A 1 szcze w tym sprawozdaniu sło- 
a Pa zachęty dla p. A. Imieli, pod 
_ Miórego batutą orkiestra młodzieży 
€minarjum nauczycielskiego zro- 
"la nam prawdziwą niespodziankę 
Wspomniałbym jeszcze o bar- 
320 licznie zebranej publiczności, 
 Młóra teatr wypełniła tak szczel- 
| jie że ani jednego miejsca wol- 
Ą go nie zostało. | Í 
"T Ale gdy przyszłaby kolej na 
ówienie samych popisów, gdy- 
dym miał mówić o ich wykonaw- 
*yniach, to wiem z góry, że ra- 
ły suchej recenzji stałyby się za 
llasne i nie zdołałbym stworzyć 
ląwdziwego obrazu tego wszyst- 
lego, co się działo onegdaj w 


lezirze. 

_ A działo się bardzo dużo. Cze- 
0ż bo tam mie było? Spiewy 
aóralne i solowe, ćwiczenia gim- 
tyczne, deklamacje i tańce 


_ Ale najpiękniejsze były rumień- 
JE wz.uszenia i blyszczące z za- 
sOwolenia oczy. Ale najcudniej 
zmiał ten nieustanny gwar, co 
ładał się w zachwycającą har- 
onję mlodych, świeżych, dziew- 
g cych głosów radości i entu- 
i - tjazmu. 
j p Dia nas, którzyśmy. przyszli zê 
k lata ciężkiej walki o byt, ta 
IE żsść popisu była wprost bez- 
2 Suna. Inny świat, nie sztuczny, 
TE napuszony, nie kryjący pod 
dawkowym uśmiechem smutnej 
_ Miny wszelkiej radości, ale świat 
_.. śczery, prawdziwy, chwytający 
i serce i przenoszący nas w 
Tzeszłość, która w szarzyźnie 
Ycia zasypana została popioiem 
Źwątpień i żwirem rozczarowania. 


KA harcerki! Dlaczego tak 


"a 


/. żadko urządzacie takie wieczory? 
a Szakże jedno z waszych przy- 
zań mówi: 

/'— Harcerka jest pożyteczna i 
. Mesie chętnie pomoc bliźnim! — 
Bo M Czarny. 


,Poczem, zapomniawszy o drę- 
 *4cymm głodzie i o spożyciu na 
kosa przeznaczonego jej chle- 
|/4, szybko wybiegła. 


| Ly 
J 


j części miasta. 
Joanna szła  przyśpieszonym 
„okiem, o ile jej pozwoliło silne 
 Alabienie, a wstąpiwszy do pie- 
 ,STni, kupiła dwa funty chleba 
dobiegła nareszcie do domu, 
i o się posuwając po scho- 


W miarę, jak wchodziła, myśl, 
4, Przynosi dla córki poży wienie 
(odawała jej siły. 

= Linok. dziecię me drogie... 
' a Wołała, wbiega,ąc do pokoju, 
0 Zamknąwszy drzwi nawet za 


biegła z mm do łóżka dzie- 
ia. 


Lina blada, z zanikniętemi o- 


tastyczne w kostjumach z bi- 
ki. 


jc Lobineau leżała w odda- 
dne | 


Ma, me poruszała się wcale. 


Kronika. 
Kalendarzyk. 
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Dziś Jukunda B. 
Jutro Leopolda W. 
Wsch. słońca 6.33 


„Środa. | Zach ' „ 4,57 
EEEE V TR EEEE 
MIMO ZACISZE“ KAD „ZACISZE“ 
Dziś! Dziś! 


Dramat w 6-u akt. francuskiej wy- 
twórni Luit Morat w Paryżu p. t. 


MEKTOUB 


Film ten inscenizuje usiłowanie doko- 
nania wielkiego oszustwa na szkodę 
słynnego bogacza Alfreda de Gueran 
iec. Banda w której rozporządzeniu 
były wszelkie możliwe środki, jak 
mordercza broń, karty, opium, chloro- 
form i t. p, zostaje w końcu przyła- 
paną i ukaraną. Obraz ten osiągnął 
wielki rozgłos w całej Europie. 


Przecudne krajobrazy wschodnie, 


Z rady m. Sosnowca, Wo- 
bec tego, że posiedzenie rady 
miejskiej, zwołane na dzień 12 
listopada r. b., nie nie doszło do 
skutku z powodu przybycia nie- 
dostatecznej ilości członków, na- 
stępne posiedzenie z porządkiem 
dziennym, doręczonym pp. rad- 
nym, w terminie drugim, prawo- 
mocne bez względu na ilość o- 
becnych oabędzie się w czwar- 
tek, dn. 15 listopada r. b. w ga- 
li posiedzeń rady, ul. Warszaw- 
ska 6, o godz. 7 ej wieczorem 

Z tow. artystyczno-literac- 
kiego. Zebranie ogólne członków 
odbędzie się w czwartek, dnia 15 
listopada b.r, o godzinie 6-ej wie- 
czorem w. lokalu restauracji 


_„Wiktorja" p. Zarzyckiego (na- 


przeciw dworca), w ostatniej ma- 
łej salce, 

Ze względu na wypuszczenie 
jednodniówki, oraz otwarcia wy- 
stawy plastyków z dniem 1-go 
grudnia r. b., uprasza się człon- 
ków o nieodzowne i punktualne 
przybycie o oznaczonej godzinie, 
celem omówienia całego szeregu 
ważnych spraw i powzięcia od- 
nośnych uchwał. 


Czy tak być powińno? W 


Dąbrowie sporo piekarni zaajdu- 


je się w wysoce  niechygenicz- 
nych warunkach, urządzone bo- 


"wiem w ciemnych i ciasnych su- 


terynach, a wiaściwie piwnicach, 
istnieją wbrew obowiązującym 


— Dziecię ukochane... prze- 
budź się, przebudź!.. — wołała 
matka i pochyliwszy się ku córce, 
złożyła na jej czole pocałunek. 

Nagle cofnęła się, jak skamie- 
niała. 

Zlodowaciałe czoło dziecka 
zmroziło jej wargi. Wróciwszy do 
łóżka, pochwyciła Linę w objęcia. 

Dziewczę oczów nie otwierało. 
Bezwiadna główka jego chwiała 
się z jednej strony na drugą na 
matki ramieniu. 

Joanna jęknęła rozpaczliwie. 
Drobne ciałko dziecięcia, z rąk 
jej się wysunąwszy, na łóżko 
upadło, podczas gdy nieszczęśli- 
wa matka padła zarówno bez 
zmysłów na środek pokoju. 

Jednocześnie jakiś mężczyzna 
ukazał się w otwartych drzwiach 
stancyjki. 
` By} czarno ubranym z ponso- 
wą wstążeczką, przy butonierce, 
Spostrzegłszy leżącą bez przy- 
iomności Joannę, pochylił się ku 
niej, kładąc rękę na sercu nie- 
szczęśliwej, | i 

— Zyje.. — wyszepnął po u- 
pływie sekundy. — To tylko pro- 
ste omdlenie. Ą 

Podniósiszy się, podszedł do 
łóżka i dotknął swejmi rękami rąk 
Liny. 


wir 
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przepisom. Jest rzeczą zrozu- 
miałą, iż w podobnych  piekar- 
niach wprost niemożliwem jest 
utrzymanie jakiejkciwiek czysto- 
ści, jak również stwierdzono, iż 
w:tych właśnie przedsiębiorstwach 
dzieją się najczęściej różnego ro- 
dzaju nadużycia. 

Władze miejskie zapewniały, 
iż stan ten dłużej trwać nie mo- 
że, mimo to, piekarenki te egzy- 
stują w dalszym ciągu, produku- 
jąc pieczywo w wysokim stopniu 
niehygieniczne, 

Możeby obecny zarząd miasta 
zajął się tem i zamknął wreszcie 
te przedsiębiorstwa. 


Cudowne ocalenie. We wczo- 
rajszej „lskrze" donosiliśmy o 
postrzeleniu przez nieznanego 
bandytę starszego posterunkowe- 
go z Wojkowic Komornych, A- 
damo wskiego. 

Bliższe szczegóły tego zama»' 
chu wykazały, iż Adamowski 
wprost w cudowny sposób oca- 
lał, gdy bowiem zatrzymał pierw- 
szych dwuch opryszków, C. Kul- 
czykowskiego i K. Dąbrowskie- 
go, u pierwszego z nich znalazł 
ukryty rewolwer i zapasowy ma- 


` gazyn. 


Odebraną broń Adamowski 
włożył do torby, magazyn zaś 
do kieszonki na piers ach. 

Podczas eskortowania  zatrzy- 
manych na posterunek, spotkał 
trzeciego opryszka, który na we- 
zwanie „ręce do góry“ strzelił 
dv Adamowskiego. 

Kula uderzyła w odebrany Kul- 
czykowskiemu i schowany w kie- 
szonce na piersiach magazyn i 
rozerwawszy dwie Ścianki, prze- 
szła rykoszetem pod mundurem, 
poczem przeszyła rękę Adamow- 
skiemu, nie naruszając kości. 

Gdyby nie ta przeszkoda, A- 
damowski byłby padł ‘trupem, 
zbój bowiem strzelił celnie i tyl- 
ko odebrany magazyn uratował 
posterunkowego od Śmierci. 


Opóźnianie pociągów. Od 
pewnego czasu nieatóre pociągi 
osobowe kursują z dużem opóź- 


. nieniem, co naraża mnóstwo lu- 


dzi na poważne straty i nieprzy= 
jemności. 

Zwłaszcza pociąg, przychodzą- 
cy do Sosnowca o godz. 11,30 
rano, kursuje niemal stale z pół- 
godzinnym opóźnieniem i jadą- 
cy do banków lub innych insty- 
tucji, otwartych tylko do godziny . ' 
12, wracają z niczem do domu. 

Sytuację pogarsza faxt, iż od 
godz. 7,30 rano niema inaego 
pociągu i mimo to, władze ko- 
lejowe nie starają się usunąć 
podobnej anormalności, lekcewa- 
żąc sobie interesy podróżnych. 


+ Ta już vmarła.. — rzekł 
i dobywszy portfel, wyjął zeń 
list, rzucając takowy na podłogę 
obok zemalonej. Następnie wy- 
szedłszy, udał się do właścicielki 
mieszkań umeblowanych. 

— Trzeba, ażebyś pani posła- 
ła tam kogoś na ratunek — ozwał 
się wchodząc. — U jednej z tych 
Jokatorek przytrafił się wypadek 
nieszczęśliwy... Lr 

— U kogo, panie? 

— U pani Joanny Desourdy. 

— jaki wypadek? i 

— Dziecko jej zmarło. | 

— Ach! wielki Bożel., — za- 
wołała gospodyni z  przeraże- 
niem. 

— Ona sama leży bez przy-. 
tomności w omdleniu. Wszystko 
to bardzo jest smutnem! Oto sto 
franków, racz je pani dóręczyć 
tej biednej kobiecie. Ja jutro tu- 
taj przybędę, 

Zmięszana tą wiadomością 
właścicielka, przyjęła sto franków 
Jegomość czarno ubrany wyszedł. 

rrzywoławszy służącą," go- 
spodyni udala się z nią na górę. 
Zastały tam Joannę leżącą w 
omclenia, 

Pom no złej opinji, jaką ów 
apent poł:cji dał niegdyś o niej, 
wiaoticielce mieszkań  ścisnęło 


3 


Odczyty prof. Skoczylasa w 
Dąbrowie Górniczej, które dn. 
28 października b. r. nie doszły 
do skutku z powodu strajku ko- 
lejowego, odbędą się w najbliż- 
szym ' czasie, nie wcześniej je- 
dnak, aż będzie zapewniona zu- 
pełnie normalna komunikacja z 
Krakowem. 1712 


Katastrofa kolejowa. W no- 
cy z poniedziałku na wtorek na 
dworcu dęblińskim, pociąg idący 
z Dęblina zderzył się z mane- 
wrującym pociągiem katowickim. 
Zderzenie było tak silne, że 10 
wagonów wyskoczyło z szyn, 
przyczem tor kolejowy został 
zupełnie zepsuty. Wypadku w 
ludziach na szczęście nie było. 


Cło od przedmiotów zbyt- 
ku w walucie złotej. W celu 
zasilenia skarbow,ch: zapasów 
złota, rząd projektuje pobieranie 
opłat celnych przy wwozie nie- 
których towarów w złocie t. j. w 
złotych monetach zzgranicznych. 
Na listę towarów tych mają być 
wniesione towary z listy normal- 
nej celnej, jako to: wyroby je- 
dwabne, futra, koronki, słodycze 
i owoce egzotyczne, pióra ozdo- 
bne, niektóre wyroby ozdobne z 
drzewa, metali i t. d, 


Niejednolite zarządzenia. Jak 
wiadomo, zakaz sprzedaży wód- 
ki w sklepach i restauracjach, 
wydany po proklamowaniu straj- 
ku generalnego, od kilku już dni 
został w innych województwach, 
a przedewszystkiem w  Warsża- 
wie, zniesiony. Dziwną jest rze- 
czą, że specjalnie województwo 
kieleckie z niewytłumaczonem u- 
porem w dalszym ciągu zakaz 
ten stosuje. W Zagłębiu, jak wia- 
domo, sirajku generalnego zupeł- 
nie nie było, spokój publiczny 
ani na chwilę nie został zakłóco- 
ny, utrzymywanie więc nadal w 
mocy zarządzeń nadzwyczajnych 
wydaje się nam zupełnie bezce- 
lowem. Należy się spodziewać, 
że nasze miejscowe władze, a 
przedewszystkiem policja i staro- 
stwo pcinformują województwo 
o istotnym stanie rzeczy i wpły- 
ną na uchylenie nieracjonalnego 
już dziś zarządzenia. 


Podpisanie umowy z ele- 
ktrownią. W poniedziałek w 
kancelarji rejenta p. Raykowskie- 
go została podpisana umowa 
między miastem Sosnowcem a 
elektrownią okręgową w Zagłę- 
biu. Zgodnie z uchwalą rady 
miejskiej o czem donosiliśmy 
swojego czasu, wediug nowej u~- 
mowy miasto jęst właścicielem 
dzies ątej części majątku elektro- 
wni. Przy podpisaniu umowy 


, przedstawicielom miasta wręczo- 


się serce 
widok. 

— Podnieś tę nieszczęśliwą 
— rzekła do służącej i jedno- 
cześnie zbliżając się do łóżka, 

— Niestety! — szepnęła — to 
dziecię umarło! 

Służąca  podniósszy Joannę, 
posadziła ią na krześle, naciera- 
jąc jej skronie zwilżoną w wo- 
dzie serwetą. | 

Nieszczęsna 


na ów rozdzierający 


otworzyła Oczy, 


| patrząc wokoło siebie obłąka- 


nym wżrokiem. 

Dostrzegła swą córke z 
twarzyczką, jakby wykutą z mar- 
móru, a na widok owego spo- 
koju, jakim śmierć piętnuje swo- 
je ofiary, padła na kolana, wy- 
ciągając ręce ww stronę łóżka i 
głośnym wybuchnęła łkaniem. 

— Moja córką... moje jedyne 
dziecię umarło! 

— Odwagi, biedna matko... 
odwagi! — mówiła gospodyni — 
wobec nieszczęścia zbroić się 
siłą należy. | ja straciłam dwuch 
mężów, a jednak ów cios prze- 
trwać zdołaiam. Dobrzy ludzie 
pamiętają o tobie.. Jakiś męż- 
czyzna dekorowany przyniósł ci 
właśnie wsparcie i pomoc. 

Mnie pomoc? — pytała Jo- 
anna, pognębiona boleścią. 


ladą . 


jąca nad wyraz. 


no odpowiednią ilość akcji towa- 
rzystwa elektrowni okręgowej. Ze 
strony magistratu podpisali akt: 
prez. A. Michael i ławnik p. J. 
Wolf, ze strony zaś elektrowni 
dyr. Gayczak i inż. Swieżawski. 


Niebezpieczne figle. Mło- 
dzież szkolna, jeżdżąca pociągami, 
urządza niebezpieczną zabawę, 
wskakując w biegu na stopnie, 
leb też odbywając całą podróż 
na stopniach wagonów. Figle te 
odbywają się gremjalnie na stacji 
Stary Będzin .i należałoby, aby 
służba kolejowa zechciała zwró- 
cić na to uwagę i zabroniła po- 
dobnej zabawy. 


Zagłębie śpi. Dziwna apatja 
ogarnęła inteligencję Zagłębia, 
gdy bowiem inne miasta z nale- 
żytym pietyzmem obchodzą rocz- 
nice i święta narodowe, u nas 
cisza kompletna. Ani jedno z miast 
Zagłębia nie pomyślało o uczcze= 
niu rocznicy zmartwychwstania 
Polski, tydzień zaś akademika od- 
bił się bardzo słabem echem, jak 
również wypadki krakowskie zna- 
lazły słabiutki oddźwięk v na- 
szej dzielnicy. 


"Z teatru. 


Dziś na inwalidów w teatrze 
będzie pełno, gdyż każdemu le- 
ży na sercu pomoc tym, którzy 
mężnie stawiali czoło w obronie 
ojczyzny. A że na scenie artyści 
odegrają „Kiki* (a grają kon- 
certowo) więc nie dziwota, że 
ci, którzy przyjdą nie będą tego 
żałowali. Początek, godz. 8. 

Czwartek — „Swit, dzień i 
noc“, Nicodemiego, która obecnie 
grana jest w teatrze „Małym* w 
Warszawie z olbrzymiem powo- 
dzeniem. Nad jutrzejszą premje- 
rą czuwa wytrawna ręka reży- 
serską St. Knake-Zawadzkiego. 

Piątek — Saturn, afisz za- 
powiada świetaą farsę Picarda 
„Kiki“. Początek 7,30 wiecz. 


Sobota — „Nin“, druga 
premjera w bieżącym tygodniu, 
Oryginalna 1a sztuka znanego 


rosyjskiego autora Dymowa, da- 
je artystom szerokie pole do po- 
pisu. Reżyseruje dyr. Czarnecki, 
Niedziela, jak zwykle dwa 
przedstawienia. Po południu ha 
repertuar wchodzi „Kiki“. 
Wczesna sprzedaż biletów 
na powyższy repertuar odbywa 


się w dziennej kasie teatru (sklep 
p. Ostrowskiegu, obok kom. p.p.) 
a ze na wszystkie przedstawie- - 
nia zazwyczaj brak jest b.letów, 
radzimy 

wcześniej. 


zaopatrywać się w nie 


— Tak.. Oto sto franków, ja- 
kie dla ciebie pozostawił, 

"Tu właścicielka położyła ban- 
knot na stole obok listu, jaki 
służąca podntósłszy z ziemi tam 
umieściła. A 

— Dzięki ci, oani, za twoją 
dobroć.. — szeptała Joanna, — 
Proszę cię tylko, nie chciej mnie 
pocieszać, potrzebuję pozostać 
sama z moją córką. 

Pojmuję to i odchodzę... Po- 
trzeba jednak bzdzie spisać akt 
zejścia dziecka. 

— Później... 
przyjdę do pam. Zostaw mnie 
samą, zaklinam. Wszak widzisz, 
że boleść ta omal do szalsństwa 
mnie nie doprowadza. 

Wiaścicielka odeszła ze słu- 
Żącą, dozwalając nieszczęsnej 
matce wypłakać boleść w sa- 
motności. 

Była to zaiste scena rozrzewnia- 


nieco później ja j 


Ofiary. 

Zenjest wieńca na grób nie- 
dsacwanego przyjaciela ). Cotta 
00.000 — składam na biednych 
uczni. Górecki, 

Pan Koralewski oraz pan Lin- 
dzuer składają jeden miljcn ma- 
rk jako cfarę na wdowy i 
siercty po poległych górnikach 
na kopalai „Reden“, 


1.500.000 mk. pol. na rodziny 
po poległych ułanach 8 p. uł. w 
Krakowie dcbrowolna kara za 
nedotrzymanie danego Słowa P. 
H. Sumieńskiego. A. K. 


W dniu trzeciej rocznicy śmier- 
ci syna i brata naszego Ś.p. Ru- 
dolfa Szustra plutonowego 6 
komp. Grodzień skiego pułku skła- 
dają na rodziny pomordowanych 
żołnierzy dn. 6-go listopada w 
Krak wie mk. _2.0C0.000 Szu- 
strowię. 


0 
i 


Wpłacone bezpośrednio do Ko- 


misarjatu p. p.). 
Zebrano przez p. Cholewickie- 


go na rodziaę Ś p. Gajka 
17.300.000. 
Na tenże cel złożyli Bogda- 


now 1 miljon mk. F. Banasie- 
wicz 200 tys. mk., B. Przybylak 
500 tys. mk. Kopalnia „Flora“ 
10 korcy węgla i kop. „Karol“ 
10 korcy węgla. 

Na ręce p. nadkom. Strzele- 
ckiego złożono następujące ofiary 
dla wdowy po ś. p. Kipińskim: 

1) Grus M. 1 miljon mk. 2) 
Ostrowski R. i ska 3 mil mi. 
3) Dutkiewicz Romuald 80 tys. 
mk. 4) Dr. Chmielewski Piui 
300 tys. 5) Brzozowski 2 mil « 
ny, 6) Lamprecht 1 miljon, 1) 
Kawka Feliks 500 tys, 8) | Wo- 
sińscy Kazimierzostwo Ś5U0 itys, 
9) Monsior Wład. 1 miljon mk. 
i urzędnicy tow. „Hr. Renard“ 
9 100.000 mk. 


kronika kielecka. 


Za ofiary krakowskie. J.E. 
ks. biskup Aug. Łosiński, w a- 
syście licznego kleru, odprawił w 
sobotę 10 b. m. uroczystą mszę 
żałobną w kościele katedralnym, 
po której ks. kan. Sonik wygło- 
sił z ambony słowo Boże z prze- 
strogą do polaków i życzeniem, 
aby wypadki w grodzie podwa- 
welskim były pierwszą i ostatnią 
rebelją przeciw całości państwa. 

Po kazaniu, nastąpiły solenne 
egzekwje przed symbolicznym 
katafalkiem. 

Na tych przesmutnych obrzę- 
dach obecni byli przedstawiciele 
władz wojskowych i cywilnych, 
szkoły ż nauczycielami, delegaci 
społecznych zrzeszeń, policja i 
tium wiernych, który zapełniał 
całą obszerną świątynię. 


. Okradzenie „samopomocy* 
W nocy z piątku na SoboIĘ, zi0- 
dzieje odbili zaporę, wyjęli 0- 
kiennicę, rozbili też szybę we 
drzwiach wiodących do sklepu 
przyborów do sukien damskich, 
należącego do p. Matyldy Żo= 
iątkowskiej, p. f „Samopomoc“ 
przy ul. Kaprtulnej Nr. 8. 
ponieważ mena w pobliżu po- 
sterunku, operowali swobudnie, 
zabierając prawie całą zawartość 
skiadu. 
Straty wynoszą przeszło 150 
miijonów. 
Dochodzenie w tej kradzieży 
wszczęia policja śledcza. 
Tragedja. 
przesiiciia guspOdarczego w Kiaju 
stają się coraz częstsze wypadki 
samobójstw bezrobutnych, 
Takım óyło samobójStwo ś. p. 
Edm. Wojuy z Buska, b. urzędn. 
sądowego, który nie mając pra- 
cy wpadi w rozpacz wobec nie- 
moöżnosci Wyżywieńia Swej TO- 
dziay i w rozpaczy pozbawił się 
" zycia 


anacini:rrromiziza 


| 


Smutnym echem 


„JSK R A“ — środa 14 listopada 1923 roku. » 


Wieści różne. 


Sąd Boży. O wstrząsającem 
zdarzeniu donoszą z Feldkirchen, 
w Austrii. i 

Przed sądem tamtejszym stà- 
wał pewien człowiek, oskarżony 
o otrucie żony dla zdobycia sumy, 
na którą była ubezpieczona. 

Oskarżony zakończył swą 0- 
bronę temi słowy: „Niech mnie 
Bóg wszechmogący ukaże śmier- 
cią nagłą, jeżeli winien jestem 
tej zbrodni!” 

Zaledwie jednak wymówił te 
słowa lekkomyślne, gdy zachwiał 
się i upadł, a przywołany lekarz 
mógł już tylko stwierdzić śmierć 
oskarżonego. 


Twierdza do sprzedania. 
Dnia 15 listopada ma być sprze* 
dana z przetargu publicznego 
stara twierdza francuska, Saint- 
Jean-Pied:de Fond, znajdująca 
się w Pirenejach. > 

Twierdza ta oddała usługi już 

podczas walk z maurami, a Na: 
roleon I, podczas kampanji hi- 
szpańskiej, utrzymywał w niej 
silną załogę. 
Obecny, bardziej „pacyfistyczny* 
— jak się wyraża paryski „Fi* 
garo* — rząd francuski uznaje 
starą twierdzę za ciężar, którego 
radby się pozbyć. z 


Nieprzyjemaa przygoda Sza 
liapina. Słynny basista rosyjski, 
Szaliapin, bawiący obecnie w A- 
meryce, naraził się przez krew- 
kość swoją ma nieprzyjemną 
prżsgodę. 

W tych dniach artysta miał 
wystąpić w operze Rimskiego 
Korsakowa „Borys Godunow*, 
na deskach teatru „Chicago O- 
pera House“. 


Podczas próby jeneralnej, Sza- 
„liapin, grający, jak wiadomo, w 
operze tej rolę tytułową, tak był 
niezadowolony z gry innych ar- 
tystów, a zwłąszcza z orkiestry, 
że uniósłszy się, zawołał, pod 
adresem kapelmistrza Spadonie- 
go: „Głupcyy świnie, a nie 
artyści" | 

Usłyszawszy te słowa, maestro 
Spadoni, choć używa zwykle swej 
prawicy tylko do wybijania taktu 
batutą o pulpit, zerwał się z 
miejsca, rzucił batutę i skoczyw= 
Szy na scenę, wymierzył Szalia* 
piaowi w sam nos potężnę ude- 
rzenie pięścią. 


Ciós był tak skuteczny, jak do- 
nosi „New York Herald", że za- 
kończył próbę jeneralną. 


Czy Szaliapin wystąpi jeszcze 
wobec tego w Chicago — nie- 
wiadomo. 


naoa a A A IR RA UTP RZNET 


Telefon nocny. 


(Godzina 2-ga w nocy). 


Posiedzenie sejmu. 


Warszawa, 13 listopada. 

Na dzisiejsze posiedzenie sej- 
mu, które odbyło się przy wy- 
pelnionych szczelnie ławach po- 
selskich i rządowych, zjawili się 
parlamentarzyści jugosłowiafńscy. 

Po załatwieniu formalności 
wstępnych, poseł Dymowski re- 
ferował projekt traktatu hańdlo- 
wego  colsko-jugosłowiańskiego. 

Na wniosek marszałka Rataja 
sejm projekt ten ushwalił we 
wszystkich trzech czytaniach. U- 
chwalenie traktatu gorąco oklas- 
kiwano. 

Goście jugosłowiańscy wżno= 
sili ze swej loży okrzyki na cześć 
Polski. 

Następnie izba zajmowała się 
wnioskiem rządowym w sprawie 
zniesienia ministerjum zdrowia. 
Wniosek został uchwalony. 

Przystąpiono wreszcie do roz- 
patrywania nagiych wniosków w 
sprawie zajść krakowskich. 

W czasie odczytywania wniós- 
ków doszło do szeregu incyden- 
tów. 

Minister spraw wewnętrznych, 
p. Kiernik zabrał głos, aby wyja- 


„ wszedł inicjator 


hałas, że nie słychać było prze= 
mówienia minstra. 

Mimo to, p. Kiernik wygłosił 
swoje przemówienie stenografi- 
stom, poczem opuścił spokojnie 
trybunę. s 

Z kolei zabrał głos poseł Ko- 
nepczyński (zw. |. n) który na- 
woływał do zgody i usunięcia 
nieporozumień. 

Drugi mówca, poseł Czapiń- 
ski (p.p.s.) również przemawiał w 
tym duchu. k 

W chwili, gdy na trybunę 
zajść krakow- 
skich, poseł Marek, z ław wię- 
kszości narodowej poczęły padać 
okrzyki, które zagłuszyły słowa 
posła Marka. 

Marszzłek Rataj wezwał do się- 
bie przedsiawicieli klubów. 

Na konferencji tej postanowio= 
no przerwać posiedzenie, wyzna= 
czając następne na piątek. 

Marszałek zobowiązał kluby 
do wzajemnego, spokojnego wy- 
słuchania się. ` 

Posiedzenie piątkowe rozpocz- 
nie się od przemówienia posła 
Marka. 


śnić niektóre interpelacje. Na tej ugodzie posiedzenie 
Lewica urządziła jednak taki przerwano, 
morare ae r aai 


Odpowiedź rządu niemieckiego. 


Paryż, 13 listopada, 
Nota rady ambasadorów do 
Niemiec w sprawie wyjazdu kron- 
princa do kraju została już do- 


„ręczi 


4 
bie rzeszy niemieckiej wy= 


stosował odpowiedź do rady ám- 
basadorów, w której oświadcza, 
że ani prawnie ani faktycznie nie 
może zabronić obywatelowi Ho- 
henzolernowi na powrót do swe- 
go domu rodzinaego. 


Zaraźliwy przykład. 


Berlin, 13 listopada. 


Dziś wieczorem przyszły do 
Berlina wiaaomości, że b, cesarz 
Wilhelm, wyjechał z Holandii do 


Niemiec. Wyjazd ten ma być wy” 


uikiem obrad rady farmilijnej, od- 
bytej w Doorn, 

W obradach tych uczestniczył 
sekretarz generalny hólenderskie- 
go ministeijum Spraw zagranicz- 
nych, 


Dekoracja. 
=; Warszawa, 13 listop. 
Poseł belgijski w Warszawie, 
udekorowai Orderem Leopolda, 
wiceministra kolei, p. Ebernardta. 


Podpisanie traktatu 
poiskuziiuiandzkIego. 
Warszawa, 13 listop. 

Dzisiaj zosta podpisany uro- 

Czyście iaktat hagdlowy polsko- 


z 


finlandzki. Układy o zawarcie 
traktatu toczyły się, jak wiadcmo 
od dłuższego czasu. 


Katastrofa lotnicza w Toruniu. 


Toruń, 13 listop. 

Dzisiaj, w Toruniu, wydarzyła 
się na polu lotniczem katastrofa, 
której uległ balon, odbywający 
ćwiczenia. Balon spadł z wyso- 
kości 600 metrów,  qrzyczem 
trzej oficerowie por. Drozdowski, 
por. Zawadzki, i por. Krupiński 
ponieśli śmierć. 


Wykup bonów złotych. 


Warszawa, 13 listop. 
Ministerium skarbu rozpoczyna 
z dniem 15 listopada r. b. wy- 
kup złotych bonów skarbowych, 
serji C. Cena wykupu została 
ustalona na 301,900 mk. 


Podwyższenie stopy 
procentowej. 


Warsżawa, 13 listop. 
Polska kraj. kasa pożyczkowa 
podwyższyła stopę procentową. 


A o: WA 9 


w 152. 


tego 1923 r. 


10,000 mk każda. 


rządu wybrano Aleksandra Moesa (oenjora);, Ryszarda 
Adama Moraws<iego i Władysiawa Moesa, A 
Moes. Weksle, peinofnoanictwa, umowy, kontrakty, axty, pisma 
żądaniem zwrotu sum z instytucji kredytowych podpisują dwaj czion 
kowie zarządu, względnie dyrektor zarządzający lub jego zastępca 
jeden czionek zarządu łącznie, Czeki 
gają pudpisu osoby upoważnionej do tego uchwałą zarządu. Z 
pódpisywania korespondencji bieżącej Oraz kwitowania odpioru pie” 
niędzy, przesyłek i dokumentów — dostateczny jest jedea podpiś 
Udzielono samodzielńą prokurę Juljanowi eni 
tem oddziału w Warszawie z prawem samodzieinęe o podpisu jeś | 
Emil Jung. Spółka akcyjna. Statut zostai zatwierdźomy przez midić 
sirów przemysłu i handlu oraz skarbu i opuolicowany w Nr. y i 
„Monitora Polskiego“ z dn. 17 kwietnia 1923 r. Akt organizacyj 


Schmelcer". 


stein, zastępcy: E. Leszczyński i Leon Feliks. Udzielono prosuf% 
Jakóbowi Tenenbaumowi z piawem łącznego podpisu. 

64. „Dom Handlowy „Lajzefisz” sp. z ogr. odpow.*. 
Abram Lejzerowicz 150 udziaiow 
Bernard Rechnie 110 udz. i Szymon Sznajman 90 udziatów. fi 
kreśiono nazwiska Izaaka V., Icka Fiszera 1 Avrama Moszkā Fiszera 


man asaros > 


Lajzerowicz posiada 150 udział, 


TEAVET EAEE E AC 
1 AINEET E ER TTD 


OGŁOSZENIE. 


95. Bank Przemysłowców — T-wo Akcyjne. | 
oddziafu został zamianowany Czesław Ankiersztein z prawem łącze | 
nego podpisu. Prokurentami oddziału zamianowano: 
Dudzińskiego i Stefana Milewskiego z prawem łącznego podpisu. KA 
Stefanem Rayskim lub Czesławem Ankierszteinem. 

114, Fabryka Lin Drucianych Meyerhold i s-ka. Kapitał za 
kładowy został podwyższony do sumy marek 50.000.000 i podzie 
lony na 50.000 akcii po marek 1.000 każda. 

Dnia 28. IX. 922 r. wykreślono firmę 
Kurjer Zagłębia — spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". 

Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnow+ 
cu Dz. B. T. |. zapisano dn. 23 lipca 1923 r. następujące firmy: | 
„Polskie Zakłady Siemens spółka akcyjna" Z siedzibą $ 
w Warszawie, oddział w Sosiowcu, przy ul. Dęblińskiej Nr. 1. Cei 
lem spółki jest prowadzenie na obszarze Państwa Polskiego przepi) 
siębiorstwa elektrotechnicznego w celach fabrykacyjnych i handlo* 
wych. Kapitał zakładowy wynosi mk. 100,000,000 — i dzieli się na 
100,000 akcji na okaziciela po 1,00Q, marek każda akcja. Kapitał 
zakładowy całkowicie wpłacony. Radę 
Wieslaw Gierlicz, 2) Leon Gnidsztaub, I 
ski, 4) Paweź Mackiewicz, 5) Adam Tarnawski, 6) Edward Tempel, 
7) Fritz Fessel, 8) Dr. A, Franke, 9) Ernest Kraus, 10) Walter 
'lier, 11) Ludwik Winterfeld, 12) Herman Gor, 13) Władysław je+ | , 
chalski. Do Komitetu wykonawczego wybrano: Leona Golasztauba | 
Władysława Jechalskiego, Waltera Melliera i Ludwika Winterfelda. | 
Wszelką korespondencję i wszelkie zobowiązania, weksle, . pełno+ 
mocnictwa, umowy, kontrakty, akty, tudzież żądania zwrotu Sum 2 
instytucji kredytowych i czeki podpisuje 2 członków komitetu wy”) 
konawczego, lub jeden członek kómitetu z dyrektorem zarządzają” 
cym, lub jeden cziosek komitetu lub dyrektor z jednym z prokureń i 
tów, lub też dwóch prokurentów. Do odbierania z poczty pieniędzy, 
przesyłek i dokumentów dostaiecznym jest jeden podpis, Prokuren+ | 
tami oddziału sosaowieckiego, zostali zamianowani Dominik Kubertl | 
i Józef Słotwiński. Spółka Akcyjna. Statut został zatwierdzony przeź: | 
ministrów przemysłu i handlu oraz skarbu i opublikowany W Nr. 174 
„Monitora Polskiego“ z dnia 3 sierpnia 1921 r. i 
zeznany został dma 1 lutego 1922 r. przed notarjuszem Paszkow+ 
skim w Warszawie za Nr. 22). Zmiany nastąpiiy na mocy rozpo il 
rządzenia ministrów przemyŠu i handłu Oraz skarbu Z dn. 10-1-1923 
roku opublikowanego w Nr. 31 „Momitora Polskiego“ z dnia 8 luf] 

Czas trwania nieokreślony. EB 

153. Fabryka Papieru, Masy Drzewnej i Tektur C. A. Moes— 4 
Pilica spółka akcyjna z siedzibą w Wierbce. Dziaiainość spólka rozi 
poczęła w r. 1923. Oddział w Warszawie. 
ki wynosi marek 300,000,000 — i dzieli się na 
Kapitał zakadowy Całkowicie wpłacony. 
Wimmerd | 


| 
Ñr. 258. | 
Od weksli trzechmiesięcznych | 
i pożyczek terminowych i towa* | 
rowych podwyższońo stopę pró* 


centową do 48 proc. Dla wszyst“ l 


kich innych rodzai kredytowych} 
do 24 proc. pi 


Pogoda na dziś. 
Dość pogodnie, rano mglisto, 
nieco cieplej, słabe wiatry lo* p 


kalne, 5 | 
Warszawa, 13 listopada. — | 
Funty — 7.720.000, 
Dolary — 1.767.000. 
Franki szwajc. — 310.000, 
Franki franc. — 97.200. 
Liry włoskie — 75.400 
Korony czes. — 51.500, 


Korony aust — 24.3/, 
Bony złote — 290.000. 


GIEŁDA GDANSKA, 
Gdańsk, 13 listopada, 


(Kursy podane w guldenach gdańskich) | 


Dolary — 572 
1 miljon mkp. — 33. 
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„Spółka Wydawnicza 


Zarządzającą stanowią: 1) 


el- | 


Akt organizacyjny 


Kapitał zakiadowy spół“ 
Do za* 


na zastępcę Jadwigę 


na rachunek Dieżący KA: 


(p 


tzapskiemu, Prokureft” | 


e, JE 


REY: 
Manufaktury Augus' | 


t 


Kierownikiem i 4 


| 


> j8 
| 


3) Andrzej książe Lubomir< 


3 j 
zeznany zostai przed notarjuszem Bierzyńskim w Warszawie du. 204 


czerwca 1943 r. za Nr. 2071. Czas trwania nieokreślony. 
Tegoz dnia dokonano następujących zmian: 
4. „Towarzystwo Akcyjne Baweinianej j 
Zarząd stanowią: 1; Hugo Oberlander, 2) Rafał ŚLerć” 
szewski, 3) Salo budzyner, 4) Adolt Endelman i 5) Gustaw Bird” 
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